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-LU 13
Krystyna Parafian z d. Pyzińska ps. "Burza" 
zara. 03-254 Warszawa 
ul. ~

ŻYCIORYS
Urodziłam się w Warszawie dnia 22 marca 1924r. z ojca Bronis

ława Pyzińskiego i matki Janiny z d. Golik ur. w Warszawie.
Po ukończeniu 7 oddziałów Publicznej Szkoły Powszechnej nr 44 

z powodu ciężkich warunków materialnych w jakich znalazła się 
moja rodzina, zmuszona byłam w 1941r. podjąć pracę mając 17 lat 
w Fabryce Cykorii i Palarni Kawy "Pszczółka" przy ul. Konopackiej 
19/21. Prowadzili ją Państwo: Franciszek Kotulecki, Janusz Lipiń
ski oraz Alina Lipińska. Tam właśnie zetknęłam się z komórką kon
spiracyjną "Załoga" mając pseudonim "Burza".Komórkę tę miała pod 
nadzorem p. Alina Lipińska ps. "Wilczyńska", jak równiaż grupowa 
Alicja Wiszniewska z d. Żebrowska ps. "Renata". W grupie tej mia-r 
łyśmy szkolenia z łączności isłużby sanitarnej. Do łączności na
leżało: zajęcia z musztry wojskowej, terenoznawstwa, obchodzenia 
się z bronią,przenoszenia meldunków i bibuły pochodzącej z punktu 
Polskiej Informacji Prasowej NSZ roznoszonej do różnych miejsc 
kontaktowych, znajomość alfabetu "Morsa" i posługiwanie się nim, 
a także obserwacja niektórych osób. Zgodnie z poleceniem czyniłam 
to razem z koleżanką Haliną Rajszczak z d. Waryszewską ps. "Wicher11 
między innymi przy ul. Koszykowej. Szkolenia odbywały się najeżę^ 
ściej w lokalu przy ul. Strzeleckiej 38 gdzie wówczas mieszkałam, 
tam również odbyła się przysięga członków Komórki Konspiracyjnej. 
Zajęcia prowadzone były przez instruktorów: ps. "Tadeusz"i ps. 
"Konrad-Czarny" (dowódca).
Służba sanitarna to znajomość anatomii człowieka, przenoszenie 
rannych, robienie opatrunków jak również zastrzyków.Szkolenia 
były prowadzone także przy następujących ulicach: Kowelskiej 8, 
Bródnowskiej 14, Konopackiej 19/21 i Stalowej 47. Działania Konsfc, 
piracyjne trwały do chwili wybuchu Powstania Warszawskiego.
Grupa nasza posiadała środki sanitarne i medykamenty, które zło
żyliśmy z ul. Kowelskiej 8 do Szpitala przy ul. Kowelskiej 1.
Byłam tam sanitariuszką do chwili ewakuacji Szpitala na Glinki tj 
do dnia 2 października 1944r. Lekarzami wówczas byli: dr Pyrzako- 
wski-chirurg, dr Golecki- internista, dr Rybicki-internista i inni

W 1945 r. podjęłam pracę w Urzędzie Rady Ministrów na stanowis 
ku bufetowej. Pracując uzupełniłam swoje wykształcenie.

W 1948r. wyszłam za mąż. Od 1951r. zajęłam się wychowaniem uzi 
ddzieci.
Pracą podjęłam w 1956r. w Kombinacie Budowlanym w Warszawie przy 
ul. Konstruktorskiej jako pracownik umysłowy.
V/ 1979r. przeszłam na emaryturę.
Posiadam mandat "Solidarności". W1994r. zostałam odznaczona 
Krzyżem Narodowego Czynu Zbrojnego, a w 1995r.-Odznaką Weterana 
Walk o Niepodległość.
Nie należałam do PZPRś
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Piosenki Patriotyczne

Gdański Hymn Robotniczy
Gdy naród do strajku wyruszył bez broni 
Partyjni spokojnie radzili .
Gdy naród już walczył bez mieczy i koni 
Ci najpierw pałkami walili.
0 cześć wam panowie obrońcy 
Za waszą opiekę nad nami 
0 cześć wam panowie- pachołcy i gońcy 
My bronić będziemy się sami.
Gdy naród zażądał za pracę swą chleba 
Panowie tu czołgi wezwali 
Gdy naród zawołał, że z czegoś żyć trzeba 
To oni do ludu strzelali.
0 cześć wam panowie mordercy
Za naszą niedolę tak krwawą
Wstrzymajcie się bracia żołnierze zaślepli
Ta walka już nie jest zabawą
Gdy naród otworzył skrwawione swe serce
Panowie świat chcieli okłamać
Lecz świat szybko poznał kto tu jest mordercą
A naród nie łatwo zakłamać.
Strzelajcie panowie do braci 
Do matek i ojców strzelajcie 
Lecz naród wam kiedyś i za to zapłaci 
Panowie!- zapamiętajcie.

Jadą wozy kolorowe
Jed-ę- wozy kolorowe na gumowych kółkach 
Na nich siedzi Cyrankiewicz a ciągnie Gomułka 
Ciągnij Władek, ciągnij nie żałuj pojazdu 
Może jakoś dociągniemy do VI zjazdu.
Ciągnął Władek, ciągnął Władek ten stary niemota 
Lecz do zjazdu nie dociągnął, wzięła go ślepota. 
Dojechałby do zjazdu, gdyby nie wybrzeże 
VII Plenum rozpieprzyło całe to przymierze,
Płynie dalej Cyrankiewicz na rządowej fali 
Gierek teraz nią steruje, a on płynie dalej. 
Dokąd będziesz łysa pało na tej fali płynąć 
Czas najwyższy byś na wiechę do Bałtyku Spłynął.
Jadą wozy kolorowe na gumowych kółkach,
Jedzie na nich teraz Gierek i ta jego spółka.
Czy dojedzie znów do Gdańska ten garnitur stary 
Czy ich w drodze nie pochłoną Kępy i Moczary.
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M O D L I T W A  Ż O Ł N I E R Z Y  H . S . Z .

Panie Beże Wazechj*»£*cy

D*j nan S i ł ę  i  n«c wytrwania
W walce © Wielką Polskę
Której peświecauny całe nasze życie

Niech z krwi niewinnie przelanej 
Brae.l nas zy eh » «me r d ® wany ch 
V{ 2 #chach gestx.f9 i  czeki

Niecrh z łe z  Matek i  s ió s tr  naszych 

Wyrzucanych z odwieczny cii swych siedzib

Niech z ntgił. żołnierzy P*lakic:h

P»ległyai na. p*lach całe^s Świata.
Powstanie Wielka P rlsk a

Msuri# Krel«we K*r#ny P « lsk ie j

Bł •geaiaw psracy nas zej ii Oręź#wi naoze»u

Spraw 0 M iłościwa Pani
By wkrótce u stóp Tweich na jasn ej Górze

I Ostrej Branie za ł®p # ta ły  P»lakie Sztandary 
Z Orłem B ia ły *  i  Tw«ja Wizerunkie»
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